Wprowadzenie w tematykę konferencji: „Ślad po którym idzie mój uczeń”/ E. Bednarz


1. Przypomnienie, czym jest wychowanie.
2. W jakich czasach żyjemy?

3. Zadanie i odpowiedzialność wychowujących.
4.  Przypomnienie roli nauczyciela w wymiarze naśladownictwa.
5. W jakim kierunku prowadzę swoich uczniów? 
Słowo przewodnie: 
„Wychowuj chłopca odpowiednio do drogi, którą ma iść, a nie zejdzie z niej nawet w starości”. 
 Prz 22,6

1. Przypomnienie, czym jest wychowanie.
Termin „pedagogika” sięga etymologicznie greckiego wyrazu paidagogo - prowadzący chłopca). Pedagogika, zgodnie z rozumieniem słowa, to dzieło wychowania jako całości zabiegów, czynności i umiejętności związanych z formowaniem umysłowym i moralnym chłopca (dziecka), wolnego obywatela greckiego.

W sensie pierwotnym pedagogika oznaczała więc prowadzenie chłopca i obejmowała wszelkie zadania wychowawcze i problemy związane z „pajdeią” tzn. z prowadzaniem dziecka. Praca i funkcja społeczna pedagoga dotyczyła najpierw praktycznej działalności i wdrożenia młodzieńca do odpowiednich postaw i dobrych manier lub grzecznego odnoszenia się do innych, następnie dotyczyła specyficznych umiejętności działań jak np. regulowania porządku dnia, wspólnego odrabiania lekcji i prac domowych. Zadania pedagoga obejmowały także konieczność towarzyszenia młodemu człowiekowi w ciągu dnia, pomoc przy grach i zabawach oraz radzenia sobie w dokonywaniu wyborów. 

W późniejszym okresie łączono termin „paideia” z metanoią (co znaczy odwrócenie, przebudzenie duszy).

Wychowanie w ST łączyło się z umoralnianiem narodu  wybranego, wdrażaniem zasad, dekalogu. Z kart Starego Testamentu dowiadujemy się, iż obowiązek wychowania w pierwszych latach życia spoczywał szczególnie na matce. Rola ojca wzrastała w miarę dorastania dziecka. Wiele tekstów biblijnych w odniesieniu do ojca używa słowa musar – upomnienie, karność   (Prz 1,8; 15,5), względnie jasar - też upominać, karcić, ćwiczyć, nauczać (Prz 19,18; 29,17). W odniesieniu do matki występują słowa torah – pouczenie, wskazówka (Prz 1,8; 6,20).

Pochodzące od rdzeni – jsr- inne, paralelizmy pojęć hebrajskich wskazują na wielkie bogactwo założeń semantycznych, które wyrażały istotę wychowania jako umacniania, pouczania, dodawania otuchy/odwagi, nauczania, brania sobie do serca, instruowania, upominania, karania itp. 

Współcześnie wychowanie jest wyjaśniane jako efekt działań lub procesów, których wskaźnikiem jest doprowadzenie do zmian w osobowości bądź zachowaniach wychowanka, a więc jako swoistego rodzaju wytwór określonych oddziaływań (Szumski). 

Wychowywanie ma na celu prowadzenie ucznia do  zmian, które obejmują także stronę emocjonalno-motywacyjną, która polega na kształtowaniu stosunku człowieka do świata i ludzi, jego przekonań i postaw, układu wartości i celów życia.
Wychowanie to spotkanie dwóch podmiotów: nauczyciela i ucznia. Nauczyciel – przewodnik, inspirator, mentor.
2. W jakich czasach żyjemy? Czy łatwo o chrześcijańskie wychowanie? Laicyzacja w Europie.
1. Wiek XX - Idee tolerancji religijnej – zapisy o wolności sumienia i wyznania włączone  do poszczególnych konstytucji. Zakaz dyskryminacji i poniżania ze względu na wyznawaną religię.
2. Wiek XXI – dzieci nie są już raczej wyśmiewane w szkole za przynależność do „innego” kościoła, jak było to choćby jeszcze  w latach 70. 80. XX wieku (w czasie gdy był już zakaz poniżania j.w).
3. Wraz z sankcjonowaniem wolności i tolerancji religijnej zaobserwować można postępującą laicyzację.
4. Wolność religijna zaczęła być rozumiana nie tylko jako swoboda w określeniu religii, którą chce się wyznawać, ale prawo do rezygnacji z przynależności do Kościoła.
5. Walka między Kościołem a Państwem – a przynależność do Kościoła (np. ZSRR). Im większe prześladowania tym gorliwsza wiara. 
6. Początek XXI w. zaznacza się silnym naciskiem na zracjonalizowane, przepełnione konsumpcjonizmem, indywidualistyczną koncepcją człowieka oraz poglądy postmodernistów podważających prawdę i stałe normy moralne.

7. Ludzie realizują własne cele, nastawienie na osiąganie sukcesu i przeżywanie przyjemności.

8. Niezaangażowany instrumentalny sposób życia, pozbawiony sensu życia.

9. W Wielkiej Brytanii zawisły reklamy na autobusach z napisem „Boga raczej nie ma. Nie martw się, po prostu ciesz się życiem”.

10. Oprócz procesów laicyzacji w społeczeństwach europejskich widoczne są dzisiaj także przejawy odnowy i przebudzenia religijnego, kształtują się nowe formy religijności i duchowości.

11. Wrażliwość człowieka współczesnego na sprawy duchowe, często sprowadzane do podniosłych przeżyć.

12. „Koniec świata chrześcijańskiego” przynosi niesłychaną ulgę. Daje szansę na powstanie nowych form duchowości. – Taylor

13. Era sekularyzacji pokazuje jednak, że nie jest to jeszcze ani upadek Zachodu, ani tym bardziej koniec chrześcijaństwa.

Trudno się oprzeć wrażeniu, że wielu tych, którzy nie chcą iść za Chrystusem, mimo wszystko chcą słuchać jego nauki albo przynajmniej, by ktoś gdzieś ją głosił – autorytety religijne.

Wyzwanie i szansa dla nas – tradycja wychowania chrześcijańskiego czy coś więcej?

Źródła podmiotowości. Narodziny tożsamości nowoczesnej. (Ch. Taylor)

3. Zadanie i odpowiedzialność wychowujących.
Przede wszystkim wykonywanie polecenia, które Bóg dał narodowi izraelskiemu, kiedy ten wędrował czterdzieści lat po pustyni: Niechaj słowa te, które ja ci dziś nakazuję, będą w twoim sercu. Będziesz je wpajał w twoich synów i będziesz o nich mówił, przebywając w swoim domu, idąc drogą, kładąc się i wstając (Pwt 6:6-7), 
Przytoczmy też z NT znany fragment:

Ale ty trwaj w tym, czegoś się nauczył i czego pewny jesteś, wiedząc od kogoś się tego nauczył. I ponieważ od dzieciństwa znasz Pisma święte, które cię mogą obdarzyć mądrością ku zbawieniu przez wiarę w Jezusa Chrystusa (II Tm 3:14-15). 

Wychowanie chrześcijańskie przede wszystkim w oparciu o naukę Pisma Świętego. 
Wykreowany dawniej w świadomości społecznej obraz nauczyciela jako swoistego wzoru nie zmienił się po dzień dzisiejszy, jednakże zmieniła się otaczająca go rzeczywistość. Jednakże wiele cech, których oczekiwało społeczeństwo od nauczycieli kilkadziesiąt lat temu, przetrwało do czasów obecnych. Dawniej eksponowano obraz nauczyciela jako altruisty, który wyrzeka się, cierpi, jest gotowy do nadludzkich wręcz poświęceń na drodze do doskonałości. Taka stylistyka z początku XX wieku doprowadziła do uformowania się obrazu pedagoga. Będąc pod ciągłą obserwacją opinii publicznej oczekiwano od nich więcej niż byli w stanie wypełnić
. 
Nauczyciele w szkole niedzielnej dziś nadal muszą reprezentować i promować swoim zachowaniem wartości ponadczasowe, wartości, które wypływają z nauczania Pisma świętego. Także dziś zwraca się uwagę na wysokie morale nauczycieli, zarówno w życiu zawodowym jak i prywatnym, jednakże społeczeństwo nie jest aż tak rygorystyczne w stosunku do nich jak dawniej.

Misja katechety wiąże się z etyką dotyczącą postawy pedagogicznej, jego osobistej odpowiedzialności, wrażliwości, uczciwości, hierarchii wartości, światopoglądu, wiedzy i kompetencji. Kwestia moralna w służbie katechety nabiera specyficznego znaczenia, ponieważ wpływa on znacząco na losy innego człowieka. Tym człowiekiem jest dziecko lub młody człowiek, który czerpie wzorce postępowania i zachowania ze swojego nauczyciela. Uczniowie w sposób naturalny uznają w nauczycielu wzór do naśladowania. Należy pamiętać, iż dorastający uczeń, gdy nie zobaczy urzeczywistnionych w życiu dorosłego, a szczególnie wychowawcy, głoszonych wartości, może nie przekonać się do nich, i nie zdobyć się na odwagę, aby kształtować w sobie określoną wartość moralną, duchową. Właściwie rozumiany autorytet posiada w sobie wiele pozytywnych aspektów, będąc z natury takim rodzajem punktu odniesienia dla młodego człowieka, że staje się dla niego wyzwaniem, zaproszeniem do wysiłku, do zmierzenia się z samym sobą, do dojrzewania. Wielu młodych ludzi pragnie być takimi, jak napotykani w ich życiu autentyczni, w pełni dojrzali dorośli. Czymś głęboko pożądanym jest, aby w życiu katechety uczeń mógł dostrzec jasne i przejrzyste uhierarchizowanie jego systemu wartości, z czego mógłby brać przykład.

Pamiętajmy - Młodzież obserwując życie swoich rodziców/wychowawców/nauczycieli w szkole niedzielnej zwraca uwagę na internalizację słów -  czy praktyka życia jest tożsama ze słowami, które wypowiadają. 
4. Przypomnienie roli nauczyciela w wymiarze naśladownictwa.
Sygnalizowanie, podkreślanie i wskazywanie swoim życiem na świętość życia z Bogiem.

Świętość życia 1 List św. Piotra 1, 14-19

· Świętość życia – przeżytek czy wyznacznik chrześcijanina?

· Na co zwracamy uwagę w naszym wychowaniu chrześcijańskim? 

· W jaki sposób próbujemy pracować nad postawami, działaniem, preferowanymi wartościami uczniów?

· Czy udaje nam się wejść w kontakt z domem rodzinnym w sytuacji obserwowanych złych zachowań naszych uczniów?

· Na ile ważne jest dla nas pobożne i święte życie?
Skuteczność wychowania moralnego w dużej mierze zależy od wzorca i metod oddziaływania. Zdaniem. J. Kamińskiego, do najbardziej uznanych i powszechnie stosowanych metod wychowania moralnego należą: „dawanie przykładu postępowania moralnego, wdrażanie do zachowań moralnych, kierowanie procesem samowychowania dzieci i młodzieży, rozwijanie samorządności i metoda rozumowania moralnego”
. 
Zasadność podkreślania skutecznej metody wychowania moralnego poprzez dawanie przykładu postępowania moralnego warto potwierdzić łacińską sentencją: „verba docent, exempla trahunt”
. 

Mimo negacji i odrzucania autorytetów, uczniowie potrzebują osobowych wzorców. W nauczaniu ewangelicznym podkreśla się ważne zadanie pedagogiczne, które można przywołać za H.V. Brummelenem: „Nauczyciele katecheci powołani są do tego, aby doprowadzić młode pokolenie do żywej wiary, do wzrostu duchowego, a następnie do aktywnej służby Bogu”
. Powyższe stawia przed pedagogami ogromną odpowiedzialność, która kieruje uwagę na wzorzec katechety w sprawowaniu wiary i przygotowaniu do służby dla Boga. Jeśli uczeń nie zobaczy w postępowaniu katechety uwierzytelnienia jego słów, nie uwierzy w motywy jego działania, będzie miał dylematy dotyczące osobistej wiary. 

Pragnieniem nauczyciela katechety powinno być wyposażenie swoich uczniów nie tylko w określoną wiedzę, lecz również przygotowanie ich do życia zgodnie z wartościami biblijnymi. Edukator chrześcijański S. Kaufmann głosi: „W nauczaniu najistotniejsze jest nie określanie siebie chrześcijaninem, ale prowadzenie edukacji jako chrześcijanie”
. Stan serca katechety odzwierciedla bowiem jego sposób postępowania w stosunku do Boga, jak również do swoich uczniów, współpracowników i innych ludzi, wśród których przebywa
. Nawet najlepiej przygotowany  pod względem metodycznym i merytorycznym nauczyciel w szkole niedzielnej, bez bliskiej relacji z Bogiem pozostaje osobą, która nie będzie miała wpływu na rozwój wiary wychowanków.  
W chrześcijaństwie ewangelicznym często wymienia się cztery cechy nauczyciela, który swoim życiem wywyższa Boga i Jego Słowo:

1. Nauczyciel zna i kocha Boga.

2. Nauczyciel wyznaje Jezusa Chrystusa swoim Zbawicielem.

3. Nauczyciel zna Słowo Boże.

4. Nauczyciel wie, jakie metody i środki dydaktyczne zastosować, aby dziecko poznało Słowo Boże
. 


Jeśli potrafimy zarazić ucznia miłością do Boga i Jego Słowa poprzez własny przykład to każdy z nas przyzna, że posiada wtedy największą satysfakcję ze swojej służby. 

Nauczyciel w szkole niedzielnej powinien przybliżać konkretne działania Boga, mając na celu odnajdywanie śladów Boga w otaczającym  świecie, a też zachęcać uczniów do bliskiej relacji ze Stworzycielem. Katecheta musi być świadkiem Boga i prawdy, która głosi. Słowa wypowiadane przez niego tracą wartość, jeśli nie znajdą pokrycia w życiu, nie będą emanować z jego serca. Dojrzała, żywa i prawdziwa wiara katechety powinna być sercem każdej lekcji biblijnej. Ona prowadzi do osobowego dialogu z Bogiem. Poprzez sposób sprawowania własnej wiary, wzór własnego życia, katecheta będzie mógł przekazywać te wartości, które sam przyswoił.
Zdaniem polskiego dydaktyka - W. Okonia, w żadnym innym zawodzie oddziaływanie na drugiego człowieka  nie posiada tak wielkiego znaczenia, jak w zawodzie nauczyciela. Ludzie pełniący inne funkcje mogą być źli, a mimo to swoją pracą mogą realizować dobre rzeczy. W służbie katechetycznej to nie jest możliwe. Nasze życie musi wydawać dobre owoce – „Tak każde dobre drzewo wydaje dobre owoce, a złe drzewo wydaje złe owoce. Nie może dobre drzewo wydać złych owoców ani złe drzewo wydać dobrych owoców” (Mt 7,17-18).
Podsumowując, wzorce osobowe katechety nie mogą ograniczać się do przekazywania wiedzy o Bogu, czy wartości i prawdy płynącej z przekazu biblijnego, on sam musi być wzorem do naśladowania oraz autorytetem dla swoich wychowanków.

Niezwykle ważnym czynnikiem w procesie wychowania  jest pasja nauczyciela dla Chrystusa. 

PASJA + WIZJA + DZIAŁANIE

Żeby zdobyć w życiu wszystko to, czego pragniemy, musimy spełnić trzy proste warunki (M.R.Kopmeyer):

1.  Musimy wiedzieć CO ROBIĆ ?

2. Musimy wiedzieć KTÓRĄ DROGĘ WYBRAĆ ?

3. Musimy wiedzieć JAK TO ZROBIĆ ?

Nauczyciel - Siewcy pasji  - mamy zarażać uczniów swoją pasją.

Dzieci i młodzież potrzebują ludzi z pasją:  „Pokolenie pokoleniu głosi dzieła Twoje. Opowiada o potędze Twojej” - /Ps. 145,4

5. W jakim kierunku prowadzę swoich uczniów?
Warsztat – co jest priorytetem w moim nauczaniu? Na co szczególnie zwracam uwagę?

Trzy podstawowe wyznaczniki kierunku – ku pełnej wierze (wiedza/mądrość; praktykowanie wiary; doświadczanie wiary/

Wiara chrześcijańska w życiu człowieka obejmuje takie obszary, jak: zrozumienie prawdy i poszukiwanie mądrości Boga i o Bogu oraz dogłębne poznawanie Jego Słowa; praktyczne życie chrześcijańskie /czynne włączenie się w uczestnictwo społeczności Kościoła, postawa i działanie/; przeżywanie obecności, miłości i dobroci Boga. Potwierdzają nam one istnienie tego, co niewidzialne, jako tego, co istnieje naprawdę.

Pojmowanie wiary jest więc sumą składową trzech składników:

1. Poznawczy (poznawanie Boga i Jego  Słowa), systematyczne nauczanie, zdobywanie mądrości, o której mówi Biblia. 
2. Wykonawczy (praktykowanie życia zborowego - czynny udział w nabożeństwie, służba dla Boga, społeczność z innymi wierzącymi; codzienne życie chrześcijanina, udział w misjach wartości i dążenia, życie pełne uświęcenia.
3. Przeżyciowy (przeżywanie obecności Boga i radości w Duchu Świętym poprzez modlitwę i uwielbienie). Życie duchowe chrześcijanina. Duchowa formacja.
JAKI JEST MÓJ CEL DROGI? JAKI KIERUNEK OBIERAM? CO STAWIAM NA SZALI?



Ofiarowanie swojego czasu, talentu, czy - - - - życie dla własnej satysfakcji i przyjemności

Życie zgodne z biblijnymi standardami, czy-------życie niezgodne z tym co głoszę, zaprzeczenie

Doskonalenie się w Bogu, czy--------------szukanie zaspokojenia własnych aspiracji 

Spędzanie czasu z Bogiem, czy-------------czas z TV, Internetem – FB, innymi przyjemnościami

Życie przepełnione miłością do drugiego człowieka, czy------------egoizm, brak empatii, złość itp.

Moje wartości – co sobą prezentuję – co widzą uczniowie?
Pogłębiona koncepcja wartości i nowa aksjologia. 

Protestancka w swej genezie, a związana z naturalizmem „afirmacja zwyczajnego życia”, któremu przysługują godność i wartość. Ludzkie życie musi być szanowane, w związku z czym stosowanie zakazów i zobowiązań – jako jedne z najistotniejszych w naszym życiu. Silne wartościowanie  - jeśli pójdziemy za pragnieniami i zachciankami zboczymy z drogi i utracimy możliwość osiągnięcia pełni życia. Zwyczajne życie powinno być uświęcone, ale wewnątrz samego życia. 

 Współczesna pedagogika formułuje pytania o własną tożsamość. Życie jest pewnego rodzaju narracją: jestem -  staję się Człowiek nie tylko JEST, ale STAJE SIĘ. Człowiek bowiem snuje pewne plany, wytycza sobie cele i czasami je zdobywa. Dlatego „pytanie o tożsamość człowieka nie może dotyczyć tylko tego, kim człowiek jest, ale również tego, dokąd zmierza, jakim się staje”.
Katecheza szczególnie musi oddziaływać na – wszechstronny rozwój dziecka 

· Prowadzenie dziecka  - formacja w kilku sferach (poznawczej - intelektualnej, społecznej, emocjonalnej, moralnej, duchowej, czasami fizycznej i artystycznej,) – kierowanie procesami socjalizacyjnymi, wychowawczymi i opiekuńczymi.  

· Długotrwały proces zmian w określonym kierunku.
I bardzo ważne na koniec – nie zmieniajmy kierunku naszych dróg. Nie próbujmy zachwiać ugruntowanego światopoglądu chrześcijańskiego naszych uczniów. Jeśli osobiście ewaluowały w nas samych poglądy na tematy dotyczące rozumienia kwestii biblijnych, zachowań chrześcijańskich (co wypada, a co nie, co właściwe, a co świeckie), zachowajmy to dla siebie lub dla innych dorosłych. 
Zadajmy na koniec sobie pytanie: Czy mój uczeń idąc śladem za mną dojdzie do Chrystusa?

Jest jednak Ktoś kto nie tylko dobrze poprowadzi, ale też poniesie:
Natchnieni - Mary Stevenson "Ślady na piasku"


Sen miałem wczoraj.
Sen, jeden z niewielu, jakie ma pamięć zachować zezwoli.
Plaża ogromna, dziewicza się ściele, a na niej Jezus, kroczący powoli.
Ujrzał mnie nagle. Przywołał do siebie. Więc szliśmy brzegiem, wśród ciszy i blasku. 
Pogoda cudna - ni chmurki na niebie, tylko za nami dwa ślady na piasku. 
Nagle się niebo całunem nakrywa. Jak na ekranie, widzę życie moje. 
Scena po scenie szybko się rozgrywa, przywodząc przeto radości i znoje. 
My wciąż idziemy równym, wolnym krokiem, niebiański ekran wciąż me życie toczy, 
chronologicznie, każdy rok za rokiem. 
To się uśmiechnę, to znów przymknę oczy. 
Kiedy błysnęła przede mną ostatnia scena, spojrzałam znowu za siebie. 
Nie zauważyłam śladów stóp Pana. Uświadomiłam sobie, że był to najgorszy i najsmutniejszy czas w moim życiu. 
"Panie - rzekłam - kiedy postanowiłam iść za Tobą, powiedziałeś mi, że zawsze będziesz przy mnie. Jednak w najtrudniejszych chwilach mojego życia na piasku widniały ślady tylko jednych stóp. Panie, dlaczego, gdy najbardziej Cię potrzebuję, Ty mnie zostawiasz?". 
"Moje drogie dziecko - wyszeptał - kocham cię i nigdy cię nie opuszczę, nigdy i nigdzie w chwilach prób i doświadczeń. Gdy widziałaś ślady tylko jednych stóp to było wtedy, kiedy cię niosłem na rękach". 
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� Tłum. „Słowa uczą, przykłady pociągają”.
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